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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— KRAaKów, — 

Senar RzADzacy &c.— JW. Radzca gu- 
bernialny i Rezydent Nayiaśnieyszego Cesa- 
Tza Austryi przy Rządzie tuteyszym „ zawia- 
domił Senat odezwą swą z d. 9b. m. ir. iż 
pomimo wiadomego zakazu przekraczania gra- 
nic mieszkańcy tuteysi nie bacząc na rozcige 
gniony kordon woyskowy zdrowia okazałi zae 
miar cześcig potaiemnie , częścią gwałtem do- 
stać się do król: Galicyi, 
Wzywanie ich do powrotu przez straże grani- 
czne | zniewalaiąc takowe do strzelania, za- 


niezważając na 


Žadał tenże Rezydent ostrzeżenia tuteyszokra- 
lowych mieszkańców, iż straź graniczna zdro» 
wia tak nad brzegami iak w drugiey linii roze 
stnwiona odebrała rozkaz do każdego ktoby 
kordon zdrowia przekroczyć albo też do nie» 
go w'ęcćy iak na połowę Wisły zbliżyć po- 
ważył się, ostremi ładunkami strzelać. — Se- 
Nat podaipc do powszechnóy wiadomości obs- 
Wateli i mieszkańchw powyższe Rządu Ces: 
Aust; rozporządzenie przez umieszczenie go 
W dzienniku rządowym .i gazecie krakowskićy 


ZZ ZZOZ ZERA CZ 


tahy tak z względu na potrzebę 
utrzymania sasiedzkićy spokoyności, ink zae 
słonienia się od osobistego niebezpieczeństwa, 
granic kraiu tuteyszego przekraczać n epowa* 
ż l się, szanniąc rozporzgdzenia jakie kray 
ościenny dla ochronienia swych mieszkańców 
od szerząacéy się choroby zaraźliwév cholerą 


wzywa ich, 


zwanćv, zaprowadzić za potrzebne uznał, — 
Xięża plebani, aby z ambon parsfian szcze- 
golnićy z klassy włościańskićy o ninieyszćma 
rozporządzeniu zawiadomili. 
W Krakowie dnia 10 Czerwca 1831 roku. 
Senator Prezyduiacy Kucieński. 
Sekr: Jlny Senatu Darowski, 


Udzielamy naszym Czytelnikom Obrady 
1lzb w Warszawie z dnia 9 majo; sta- 
nowią one ważny punkt w tegorze- 
snych dzieiach narodu polskiego i poe 
slużą historykowi do uwag nader cie» 
kawuch dla potomności. 

Ważność posiedzenia dnia 9 b.m., na któe 

róm miało przyjść pod rozwagę izby posel- 
akiċy zapztanie względem potrzeby zmiany 


fatniefacego Reatu, była powodem zebrania 
się nader licznego, publiczności płci oboićy. 

Zagaiaigc posiedzenie, marszałęk w głosie 
awoim starał się wykazać, Że każdy rząd stó- 
sownym bydź powinien do istotnych potrz:b 
narodu, i mniemał, że z tego powodu nic»y 
nas wstrzymać nie powinna od zaprowadzz» 
nia w rządzie naszym tych zmian, iakieby 
obecnym potrzebom kraiu dogadzały, 

Poseł hr. Ledóchowski zdał następnie izbie 
sprawę z czynności kommmissyy seyinawych , 
którym rozpoznanie wniosku przez niego na 
gobotnióm posiedzeniu uczynionego , poruczo- 
nóm zostało. 
sów 13 przeciw 6 zdecydowały też kommis= 
sye po obszernych dyskussyach , Że zmiana 
rządu iest u mas koniecznie potrzebna, a 
większością głosów 19 przeciwko 3 uchwali- 
ły, że rzad ten, nadal składać się ma nie z 


Wyraził, że większością gło- 


trzech osób, iak niektórzy członkowie wno- 
sili, ale z iedney. Wywodząc potrzebę ustano- 
wienia w początkach rządu z pięciu człon- 
kòw złożonego z konieczności pogodzenia ró- 
żnych stronnictw , uważał mówca, Że konie- 
czność ta iuż obecnie nieistnieie, a gdy wszy” 
scy Polacy do iednego stronnictwa dobrze my- 
ślących należa, i gdy doświadczenie tak u 
nas, iako i w innych narodach wykryło , że 
władza wykonawcza nie powinna bydź nigdy 
kollegialna , lecz powinna bydż w ręku ie- 
dnego, któremuby odięta była możność szko- 
dzenia , przeto zasadę tę należy i do nasze- 
go Rządu zastosować. Przechodząc da szcze- 
gółowych zarzutów usprawiedliwiaigcych po= 
grzebę zmiany Rządu istn'acego, wyraził má- 
wca: Że tenże ne opiekował się skarbem , 
porzucił bowiem zarząd tey ważnćy gałęzi Ad- 
mistracyi godnenau wprawdzie obywatelowi, 
ale nie żnaiącecnu się na skarbowości, a na- 
wet pomi:no wyraźnego nieukontentowania 
Jzby z tək zaimprowizowanego M'osstra, nie 
oddalił go z urzędowania, i dopuścił raczóy 
sczaraotcawieBia funduszów publicznych , w 
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skutku czego ów proiekt rekwizvervyny utwo- 
rzony został; mówił, Że Ministrowie nie zo* 
stawali pomiędzy sobą w pożądanćy iedno- 
ści; Że nie działali kollegiałnie, a będąc ie- 
dynie aotomatami szczególnych członków 
Rządu , którzy podzieliwszy pomiędzy siebie 
wydziały Rządowe, własne narzuczli im 
prace , nie mogli za nie bydź odpowiedzial- 
nemi, — że Rząd wydawał postanowienia, 
które iako nie kontrasygnowane przez Mini- 
stra, za Żadne uważane bydź były powiany, 
— że nie zaradził swawoli druku; — że na- 
koniec nie miał poszanowan a u Mocarstw 
zajranicznych, które z Rządem z kilku człon- 
ków złoźonyn: znosić się uiechciały , i nie 
zechcą tego zapewne uczynić po przywróce» 
Zakończył Poseł Ledochowski 
głos swóy, wzywaiąc Reprezentantów , ażeby 


niu pokoiu. 


bez wz_lędu na to, co dzieuniki o nich po- 
wiedzą, w rozwiazaniu tego ważnego pytania, 
radzili się iedynie przekonania. 

Deputowany Zwierkowski pierwszy oświad- 
Za- 


miar zmiany rządu przyròwnał do zamiary 


czył się przeciw wnioskowi kommissyt. 


przerobienia iakiego gmachu, dla poprawie- 
nia iego struktury, używaiąc zreszta do tey 
roboty tychże samych materyałów i maystrówz 
i w obu pczypadkach upatrywał zysk nie wiels’ 
ki, a stratę nieochybng. Zbiiaiąc daléy szczee 
gólne zarzuty obecnemu rządowi czynione, ' 
dodał: Że ze zmiang rządu, aż do wygnania 
nieprzziaciela z kraiu i połączenia się z bra» 
ćmi Litwinami i Wołymanami, wstrzytaać 
się należy. 

Poseł Morozewicz pomiędzy powodami zą' 
zmianą Rządu przesnawiatgcetni, przytoczył; że 
w obccnym stanie ne cięży ani narządzie, ani 
na Ministrach, pożądana 


mmo alna; bo ministrowie sa prosten: referens 


odpowiedzialnuść 


tami członków rządu, który razem z p'ęcią 
osób złozony, w różnych kompletach działąs 
'ącv, nie może bydź także edpowiedzialnym, 

Deputowany Wołowski odpiazaigc zascuży 


= 531 — 


gzpdowi obecnemu czynione , dowodził że 
nie do rządu, ale do ministra sprawiedliwości i 
właściwych prokuratorów sądowych , należy 
poszukiwanie kar ną nadużywaiących wolno= 
Ści druku, rząd zaś iedynie mocen iest wnieść 
proiekt do prawa w tym praedmiocie, gdy 
istaie ace przepisy nie okazuij s ę bydź dosta- 
teczaemi. Nie sądził deputowany Wołowski, 
żeby nieukontentowanie izby 2 ministra skar= 
bu, którego rząd zaraz nie oddalił, megło 
bydź także przytaczane za powód do zmiany 
tegoż rządu; gdyż twierdził, Że nawet po 
ustanowieniu rządu z iednego, mógłby się wy- 
darzyć podobny przypadek, któryby również 
kunieczność zmiany tey nowéy formy rządu, 
za sobą potiggnać musiał. Zarzut uczynio* 
ny rządowi z powodu, Że ieden z iego człon- 
ków iest prezesem towarzystwa patryotyczae= 
go, uważał mowca, za należący do rozwagi 
izb połączonych , które iedynie względem 
zmiany szczególnych członków rządu wyrze* 
kać uiogą, lubo miedzielił zdania , iakoby to- 
Warzystwa wszelkie publiczne, 1akiem iest 
towarzystwo patryotyczne , były towarzystwa» 
mi zakazanemai. Nakoniec co do nayważniey- 
szego zarzutu , to iest co do radykalnego błę- 
du w saméy liczbie osób wyraził deputowa- 
ny Wolowski, że trŻeli u nas w rządzie zda- 
rzaią się rożne kompl-ią 1 różne decyzya, 
niepochodzi to Z wady instytucyi, która kome 
plet z 3ch osob, na nadzwyczayne iedy nie 
przypadki przepisuie, ale z winy członków 
rządu, którzy przez częste wyleżdżanie do o. 
bozu, komplet z pięciu zrywaig, czemu za- 
pobiedz łatwo. Zakończył nokoniec oświad- 
czeniem, ża zraieniaiąc obecnie formę rza- 
du, wystaw.ibyómy sę va słuszny zarzut 
lekkomayślności, 

Poseł Rembowski także mówił przeciw 
ami.nie Rządu; Usprawiadliwiając zaś jego 
działanie, wjraził międcy ingem, Że zareuż 
iakony Read byt prz+c2}0a zimarnotawiegia 
funduseaw skaibewzclh, iest Nie słusznie H- 


czyniony, nie iego bowiem iest winą, ža 
pierwiastkowo przez budżet zamierzone wys 
datki na woysko, nadzwyczaynie powiększye 
ły się, i że Seym przez szczególne kredy- 
ta, wyczerpał skarbowe fundusze, 

Poseł Swidzuński oświadczył się za zmiąs 
na Rządu. 
nie należy ani na chwilę opóźniać się £ 


Mniemał, że szanuiąc teorye, 


zinianą tego, co w formie Rządu okazało sig 
bydź areodpowiednóm celowi. Uważaiąc mów- 
ca, że obawa wpływów arystokracji stać może 
będzie głównie na przeszkodzie powierzeniu 
władzy R:ądowéy iednemu, dowodził: że a 
nas istotnie arystokracyi təkićy nie masz, 
Że nikt nie żąda nierówności w obliczu pra- 
wa, niewoli włościan, przywłaszczenia stą- 
rostw, maioratow , a nawet i gdyby żądał, 
bezskuteczne musiałyby być iego Życzenia , 
obok Seymu nieustaiącego, opinii publiczncy 
która się głośno przeciw temu oświadczyła 
i wolności druku, Dowodząc następnie nię- 
iedności w Rządzie, a z tąd potrzeby zma. 
ny onegoź, poseł Świdziński wyraził: źe nie- 
iedność ta okazała się zaraz w pierwszych 
chwilach iego istulenia, przy wyborze mini- 
ktory był istną soteryg, tak dalece, 
Że nawet prezes Rządu nie podpisał nomie 


strów, 


nacyi dla ministra szarvu Pana BiernaCkit gup 
wypłynęiy. Nie 
zrobili Rząłu członki ofiary z rozuicy widae 


z czego wiadome skutki 


kow politycznych, i dla tego widuczny iate 
niat w nim podział na dwie opinie GIEWUEy 
piaty zaś człouek lego staagł w bodku, i 
w iSloCie sam jeden miał głos stanuwczy, 
bo ten wniosek był pizyięty do kiorego om 
Się przych5yl.ł. 
nia przeciwue postepowienicii Śrylnu, 3 ZrO. 


Z tego to wspiynęiy działa- 


dziły się wWycbr Żen:a miekvickstue Glo sprae 
wy naszćy ze groiócj. Jako ważny punog 
zmiany Radu, pizywiudi pusei Sanszidski 
także, że iedeu Z (ilvnukOw irgo au Lries 
wri, winne kobodj riie 


pise iy Iji 


6a dv fvtiwy DBazdu oczu wianowii, © pèi 
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to iest prezesem tak nazwanego Towarzy- 
stwa Patrsotycznego.  Przyznaiąc, Że nie 
masz Rządów, nawet despotycznych niewy- 
łęcza'ac, pod któremiby wszelkie opinie po- 
Jityczne nie były reprezentowane, sądził prze- 
cież, Że ta róŻność Oopiniy w członkach je- 
dnego Rządu istnieć nie może, Okoliczność 
ta dała powód mówcy do obszernego zasta- 
nowienia się nad towarzystwem patryotycznem, 
którego przechdząc koleie, wykazywał zara- 
2em i szkodliwość. — Co do nadużyć wol- 
ności diuku sądził, że gdy prawo maiące ie 
ukrócić wymaga nagromadzenia faktów i ma- 
teryałów, które Rząd iedyn e posiadać może, 
do niego zatem należało podać proiekt stó- 
aowny, a to tem śmielćy, Że będąc złożony 
z członków oppozyevi za Rządu zeszłego, 
mógł otwarcie wystapić w tym przedmiocie, 
nie lexaiąc się ani dzienników, eni galeryi, 
Zakończył mówca oświadczeniem, Że jest 
przekonany e potrzebie zmiany Rządu, bać 
£o do formy, bać co do osób, i Że ieżeli 
jnaczóy Izbie wyrzec się podoba, bynaymnićy 
nie chce brać na siebie odpowiedzialności 
2a skutki, iakie ztad wyniknąć mogą. 

Poseł Wężyk podobnież dowodził petrzeby 
zmiany Rządu, uważając, Że nikt stanowczo 
przeciw teyże zmianie się nie oświadczył, i 
każdy dowodził tylko, że teraz nie iest czas 
pe temu. Mówca był za niezwłocznem przye 
atąpieniem do zmiany Rządu, z uwagi, że 
łepićy ia przedsięwziąć wcześnidy iak pòźniėv, 
j że nie należy nważeć na te, ce dzienniki 
pisz, ponieważ też same dzienniki eo dziś 
Rzad i Seym chwalą, tenże Rząd potępiały 
i Żartowały sobie z iego formy przez Seym 
przyiętey. 

Również za zmiang Rządu mówił poseł 
Roman Sołtyk. 

Przeciw zmianie Rządu zabierali 
wymowno głosy reprezentauci Swirski, Sza- 
niecki i Krysiński, Szaniecki dowodził bar- 


jeszcze 


dzo zręcznie Że zarzuty Rzałowi uczyn'one 
sa właśnie iego zaleta; że nie można mu czy” 
nić zarzutu niesprężystości, ponieważ ta poe 
winna bydź udziałem ministrów, a nie Rza- 
du, który czy z iednego członka, Czy z Ściu 
złożony, iest nietykalny i nieodpowiedzialny; 
Że ieżeli w Rządzie nie ma 1Iedności, to 
tem |lepić;, bo stanow'ac w nim kollegial- 
ność , chcieliśmy żeby była jedność większo- 
ści, a nie osob poiedynczych; że będąc cią- 
gle w stanie rewolucyynyn, powinniśmy po- 
pierać Uażenia rewolucyyne, i szanować tvch, 
którzy iak Lelewel popęd ićy dali; że nie 
można Lełewelowi czynić zarzutu z powodu, 
Że test prezesem Towarzystwa Patryotyczne-» 
go, bo Towarzystwo to iest rodzarem Towa- 
rzystwa Wolno - Mularskiego, dn którego Na- 
poleon, Alexande:, fozef LL., Tryde: yk Wiel- 
kis t. d. należeli, i nikt im tego za winę 
poczytać nie śmiał; że wsobrażenie rewolue 
cyi socyalnćy przez Lelewela podane nie iest 
bynaymnićy zatrważaiące, rewolucyve socygl- 
ne odbywają się iak wiadomo na drodze pra- 
wney, a kończą sięna dyskussyach w Izbach; 
Że lubo nie ma prawa na nadużycia wołno» 
Ści druku, rozsądek publiczny te karci; że 
nic nie iest dziwnego, Że naszą formę Rządu 
za granicą mienią republikancką, gdyż tak 
jest w istocie, skoro Seym iest nieustarący, a 
Rząd Narodowy z rodaków złożony; że iest 
to droga po przodkach naszych spuscizna, 
którzy obok tronu monarchicznego, naród, 
Rzecząpospolitą nazywali; że nakoniec, gabi- 
nety nie dbsig o nas, i dla tego Święcie słu- 
Żąc sprawie naszćy, mieć powinniśmy rezere 
wę w narodzie, 


Nakoniec deputowany Krysińsk: chwaląc te» 
orye, które nas uczą, Że sprężystość Rządu 
stoj w odwrotnym stósunku z liczbą osób 
tenże Rząd skłodaiących, moniemał: że gdy 
w naturalnym stanie rzeczy należy postępo* 
wać od zasad do osbb, u naż przeciwnie, na- 
leży iść od osbb do zasad; Że zaś nie widzi 
osoby, któraby do doświadczonego patryoty* 
amu i znakomitych zdolności, łączyła pożąe 
daną w iednytn naczelniku Rządu energia, 
iędrność, trwałość, któraby zdolną była wstrzy” 
mać się od wpływów, które nałóg na nas 
wkłada i t. d., przeto nie może Oświadczyć 
się za zmianą istniergcey formy Rządu. Prze- 
chodził następnie mówca szczególne zasady, 
na których poseł „Jedrzejowski zaskarżenie 
obecnego Rządu opierał, ı takowe wyimownie 


zbirał. 
DODATEK. 


